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OBWIESZCZENIE. W iadomości krajowe.
"Wszystkie w Królewskim banku w  F r y -  

d r y c h s d o r a c h  deponowane kapitały, wierzy- Z B e r l i n a ,  dnia 24. Maja,
cielom niniejszem z przeciągiem sześciu miesięcy J* K. W .  X i ą ż ę  N a s t ę p c a  t r o n u  vV ir-
"ypow iadają  się. t e m b c  r s k i e g o  przybył tu z W i e d n i a .

G dyby sobie kto życzył mieć zamienione Z d n i a  26.  Ma j a .
złoto na kurant, gotowi jesteśmy do takowej N. P a n  dotychczasowego Radzcę Rejencyj-
zamiany, rachując Frydrychsdor po 5|Talaróvv nego P e i l e r  w Poznaniu Nadradzcą Rejencyj. 
i  wzywamy wierzycieli, którzy sobie tak.j za- nym i  dyrygeutem wydziału dla poborów sta- 
mianę życzą, aby swój w tej mierze uczynić łych, królewszczyzny i borów przy Rcgencyi 
mający wniosek, albo do kassy depozytowej tamecznej mianować raczył, 
głównego banku tu  w Berlinie, albo do tego
banku prowincyalnego, gdzie właściwa obliga- J .  K. W .  Książę K a r ó l  wyjechał do pro ,
cya bankowa, podług zawartej w niej summy, wiucyi Saxonii.
płatna jest, w przeciągu 6ciu tygodni, od dnia
dzisiejszego, na piśmie podali. P o l i t y k a  i  R e l i g i a ^

Kapitały wraz z prowizyami, o których za- Wzruszenia polityczne łączą się zazwyczaj
mianę na kurant żaden wniosek nie zajdzie, zo- * sporami religijnemi. Stronnictwa wojujące 
staną po upłynieniu terminu wypowiedzenia udają się najwięcej po bron w krainy, gdzie 
w Frydrycbsdorach wypłacone. * jedynie wieczny pokój ma mieszkanie. Naj-

Każdy wierzyciel, k tóry swego kapitału aż świętsze przytułki ludzkości niebywają oszczę-
do zapadłego terminu wypłaty, najpóźniej do dzane; najszlachetniejsze myśli stają się podłemi
10. Grudnia r. b. nie podniesie, sam sobie wy- namiętności narzędziami. Komuż niewiadomo,
nikłe ztąd złe skutki z powodu zaniedbania iz historja zna wojny religijne i ze właśnie te
przypisać będzie winien. wojny z największą wiedzione były zaciętością?

Co do tych wierzycieli, do których osobne Zostawiając na stronie te zasmucające zjawiska,
wypowiedzenia na piśmie wyszły, przy tych oddawna prawodawcy, filozofowie i politycy,
wypowiedzeniach pozostaje się. przejęci ważnością rzeczy, wielokrotnie brali

Berlin, dnia 15. Maja 1845. na uwagę, aby dojść, która wiara najsposo-
K r ó l .  D y r e k t o r i u m  g ł ó w n e g o  b a n k u ,  bniejszą jest, z a s z c z e p i ć ,  na wyższy stopień

(podp.) W itt. Heichcnlach. Meyer. wzuosić i utrzymać pomyśluość obywatelską.
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R z e c z  ja s n a ,  iż w  tym  d o ch o d ze n ia  zak res ie  
na jw iększa  o s t ro żn o ść ,  na jdel ika tn ie jsza  o c h ro ­
n a ,  p ie rw szy m  jest b ad a ją ceg o  o bow iązk iem , 
M o n t e s k i u s z  ( M o n t e s q u i e u )  zaiste z  dość 
w ie lk ą  działał p rzez o rn o śc ią ,  usiłując w " D u ­
c h u  p r a w «  zb ad ać  s tosunek  religji do poli tyki,  
a  p rzec ież  u ieuszed ł p o d e jrze n ia  kacers tw a .  
N ieznalaz lże  on  s ło w a ,  k tó re  m u w szystk ich  po 
ch rześc iańsku  w ie rzący ch  u jąć  p o w in n o  by ło?  
B io rą c  się do  m ów ienia  o re l ig iach ,  szu ka  za­
r a z  za s ło n y  p rzec iw  naganie  p rze ś lado w czych  
o b łu d n ik ó w .  « J a k  z p o m ięd zy  c iem not n a j ­
m n ie j  g ru b e ,  a z p o m ię d zy  p rzepaści na jm nie j  
g łęb o k ie  poznać  zdolni je s te śm y ,  tak  też p o ­
m ię d z y  fa lszyw em i religiami szu kać  m ożem y 
ty c h ,  k tó re  pom yślnośc i spo łeczeń s tw a  n a jw ię ­
ce j  od p o w iad a ją .  D la  tego ro zm aite  religie b a ­
d a ć  b ęd ę  ty lk o  w s to su n k u  do  ich w p ły w u  na 
p a ń s tw o ;  bąd ź  to ,  iż b ę d ę  m ów ił o  t e j  religji, 
k tó r a  w zięła  w  n ieb ie  sw ój p o c z ą te k ,  b ąd ź  
o  in n y c h ,  k tó re  ziemia z ro dz i ła .« —  P rz y k ła d  
M o n t e s k i u s z a  n ie s k u tk o w a ł :  sp o r  o religię 
zag o rza ł  w in n y ch  w cale  fo rm a c h ;  d um n a  filo­
zofia  1 8 g o  w ieku  sądziła  się do ść  s i lną ,  a b y  
ch rze śc iań s tw u ,  k tó reg o  d u ch  pozostał dla n ie j 
p o d  p o k r y w ą ,  śm ierte lny  cios zadać . (P ró ż n o ść  
" W o l t e r a  sm a k o w a ła  sob ie  w te j m y ś l i ,  iż on
b u d o w ę ,  k lórą  d w u n as fu  m ę ż ó w  w zn io s ło ,  sam 
je d e n  z b u rz y ć  po tra f i ;  z a jm o w a ł on się także  
dziełem sp us to szen ia ,  k tó re  miał za  s t ro je  w ł a ­
śc iw e i pe łne  zasługi p o w o ła n ie ,  z taką  żarl i­
w o śc ią ,  k tó ra  się uao s ta tk u  w  sza leńs tw o  w y -  
ro d z i la . )  F ilozofia  p rz eb rzm ia ła ,  a chrześc iań-  
s tw o  ży je .  T a k  ch rześc iań s tw o  d a le k o  g r o ­
źniejsze z w y c ię z k o  p o k o n a ło  b u rz e  i n aw e t  
z p o ś ró d  o b łęd ó w  ty c h ,  co je pielęgnowali,  z a ­
w sze  z n o w u  w  czyste j  w z n o s i ło  się postaci.  
Z a rz u c a n o  także  ow e j  fi lozofji ,  iż się stała m a t­
k ą  re w o lu c j i :  W o l t e r  i R u s s o ,  choć ró ż n o ­
r o d n i ,  mieli za w szystko  o d p o w ia d a ć .  K to b y  
chcia ł słow em  b ro n ić  tego z d a n ia ,  m us ia łb y  
p o d d a ć  się b iczo m , k tó rem i ich kąsa jący  z ja ­
d liw ie  d o w c ip  chłostał.  T o  p ew n ie js z a ,  że, 
k ie d y  p rz e z  w y ra z  r e l i g i a  ro zu m iem y  k o ­
ś c i ó ł ,  rew o luc ja  w ie lką  religji w y rząd z i ła  s z k o ­
dę . K o n s t y t u c y j n e  z g r o m a d z e n i e  n a ­
r o d o w e  z lup ilo  d u c h o w ie ń s tw o ;  K o n w e n t  
p rz e p la ta ł  się ko le jno  m ięd zy  ateizmem i d e -  
izmem. W  N a p o l e o n i e  u j r z a ł  kościół k a to ­
licki sw o je g o  K o n s t a n t y n a .  R e s t a u r a c j a  
p rzy w róc i ła  z n o w u  J e z u i tó w  d o  s tanu  k w itną ­
c o .  K a r o l  X. musiał r .  1 8 2 8 .  chcąc n ie-  
chcąc  p o ło żyć  lamę w zm ag a jącem u  się z a k o n o ­
wi. Uległość jego niczdolafa m u ocalić k o ro n y .  
W  p ie rw szy ch  chw ilach  p o  rew o lu c j i  l ipcow ej

trzeb a  b y ło  na n ie jeden  p o s tęp ek  ludzi b a r r y -  
k a d  p rzez  s z p a ry  pa trzeć ,  Z  liliami zn iknąć  
tak że  miał w p ły w  du cho w ieńs tw a .  R z ą d  nie- 
b y ł  jeszcze dość  s i ln y m ,  a b y  p o w s trzy m ać  
gw ałcen ie  miejsc św ię ty ch  lu b  p rzy n a jm n ie j  je 
karać .  D o p ie ro  w szós tym  ro k u  po  w y b u ch u ie -  
n iu  w u lk an u  r e w o lu c y jn e g o  p o jaw iły  się r ó w n o ­
cześnie  ś lad y  po li tyczne j i kośc ie lnej  reakcji.  
O d t ą d ,  p o  zam a ch u  P i e s k i e g o ,  ustalił się 
z je d n e j  s t ro n y  »system« to jes t  o sob is ty  w p ł y ^  
K ró la  na  po l i ty k ę  r z ą d u ,  z d rug ie j  s t ro n y  ze ­
w n ę t r z n y  o b rz ę d  w ia ry  konfess jonalnej.  W y ­
sz ło  je d n a k ż e  je szcze  lat o ś m , zanim  się d u c h o ­
w ieńs tw o  do  tego s topn ia  w z m o g ło ,  iż uczuło  
w  sobie  d o sy ć  siły d o  po d jęc ia  w alki z u n iw e r ­
sy te tem .  D łu go  ociągała się w ładza  rz ąd o w a  
Z spe łn ien iem  p rz y rzec zen ia  K a r ty  —  w olność  
w y c h o w a n ia  n au k o w e g o .  P ro je k t  P an a  Y i l l e -  
m a i n  s ta ł się hasłem d o  w y to c zen ia  w ażne j 
kw es ty i  o  s to su u k u  m iędzy  państw em  a k ośc io ­
łem. W ś r ó d  w iedz ione j w tym  w zględzie  p o ­
lemiki w y s tęp u ją  także  n a sc e n ę  Jezuic i.  T h i e r s  
tw ie r d z i ,  iż p rzebiegli o jcow ie  nasadzili  d u c h o ­
w ień s tw o ;  że w y ru g o w a n ie  ich z k ra ju  p r z y ­
tłumi p o w stan ie  w o b oz ie  ep isk o p a tu  i p r z y ­
w ró c i  spo k o jn o ść .  ISa to  zd an ie  u iezgadza ją  
się w sz y scy  n ac ze ln icy  opinii pub liczne j .  D z ie n ­
n i k ;  »I a  P r e s s e «  m ó w i ;  "A ni z am k n ięc ie  d o ­
m ó w ,  ani ro zsp rzężen ie  w szystk ich  w ęz łó w  k o n ­
g reg ac j i ,  ani n a w e t  w ygn an ie  w szy s tk ich  p o je ­
d y n c z y c h  c z ło n k ó w  to w arzy s tw a  Je zu so w eg o ,  
n ie d o p ro w a d z i  do  ro z s t rzy gn ięc ia  k ry ty c z n y c h  
i g ro źn y ch  k w e s ty j ,  p o w sta ły ch  z p rz e s a d z o ­
n y c h  u n iw e rs y te tu  w y m ag ań  m iędzy  p a ń s tw e m  
a kościo łem , m iędzy  rządem  a ep iskopa tem . 
Jeże l i  k w eslje  te  b y ły  g ro źne  i t r u d n e  p rz e d  
u c h w a łą  dnia 3 .  M aja ,  stają się dziś jeszcze g ro -  
źniejszemi i trudn ie jszem i.  W ła d z a  rz ą d o w a  
miała juz  stąd wielką k o rz y ś ć ,  iż się p o w o d o ­
w ała  to le ranc ją  i d ługą p o w o ln o śc ią ;  a b y  się 
u t r z y m a ć  p rz y  tej s tano w cze j  k o rz y śc i ,  p o w in ­
na  b y ła  ż a d n e j  n ieszczędzić  o f i a r y ;  zam iast  te ­
g o ,  dała ją  sob ie  z rąk  w y trąc ić .  T y m  s p o s o ­
b e m ,  p o d ług  naszego p r z e k o n a n i a , s t raszne  w y ­
w o ła ła  o d w e ty .  M y  to za w ielki b łąd  p o c z y ­
tu jem y . P a n  B e r r y  e r  p ow iedz ia ł  wielk iej 
uw agi g o d n ą  m o w ę ,  k tó re j  w rażen ia  n iezd o ła ło  
za trzeć  ociąźałe requ is i to r ium  G e n e ra ln e g o  P ro ­
k u ra to ra  H e b e r t a ;  Izba  b y ła  ha o s ta tk u  tak  
zm ęczona  i z sił o b r a n a ,  iż le d w ie  p o tra f i ła  
z d o b y ć  się na s łuch an ie  m o w y  L a  m a r  t i n  a.
A  p rz ec ie ,  jak ież  to n ie  leciały b ły sk aw ice  z lej 
c h m u r y !  P rzec iw n ie  P an  O d i l o n  B a r r o t ,  
k tó r y  chcia ł sw oim  głosem r o z p ę d z i ć  po m ro k ,  
b a rd z ie j  go zaciemnił.« —  D z i e n n i k  «Sporów «



963

p ro tes tu je  p rzec iw  zew sp ó len iu  s p r a w y  jezu i tów  W  W a r s z a w .  G a z e c i e  P o l i c y j n e j  z dn . 
Z sp raw ą  ko śc io ła ;  za rz u c a ją  uiu je d n a k ,  iż n ie  1 3 .  M a ja  c zy ta m y  co n as tępu je .  P a n  S tan is ław  
jest u p ra w n io n y m  do  rozw in ięc ia  tego tem atu , N o w a ck i ,  u t r z y m u ją c y  k aw ia rn ię  w d o m u  p o d  
p o u iew az  się p o łącz y ł  z  a n ty k le ry k a łn y m  ru -  N rem . 2 8 .  d aw n ie j  zaś właściciel , h au d lu  w in  
ch e m ,  a  w  p a n u  T h i e r s ,  z  k tó ry m  się b y ł  i k o rz e n i ,  k i lk a k ro tn ie  b y ł  u p o m in any  p rzez  
zupe łn ie  z w a ś n i ł , w  b o ju  p rzec iw  J e z u i to m  W ł a d z ę  po licy jn ą  o n ieza eh o w y w a n ie  o b o w ią -  
Uzuał sp rzy m ie rzeń ca .  (D o k o ń c .  ju t ro . )  ż u jąc y ch  p rzep isów , a m ianow ic ie :  o  z a m y k a -

n ie  kaw iarn i  w  spóźn ion e j  po rze  nocnej,  o  d o -  
YY iadomości zagraniczne. z w a lan ie  b a łam u c iw a  i sz u le rk i ,  o ra z  o in n e

-----------  w y k ro c z e n ia .  —  G d y  przes trog i te  u ie  o d n io s ły
P o l s k a .  s k u t k u ,  pan  N o w ac k i ,  z  m o c y  w y ro k ó w  S ą d u

Z W  a r s z a w y ,  dn ia  2 3 .  M a ja .  P o l icy jn e g o ,  u legał k a ro m  p ien iężnym , nas tęp -
W  d n iu  o n e g d a jszy m , o godz in ie  l i t e j  z  u je w y m ie rza n ą  n ań  b y ła  k a ra  a re s z tu ,  a W 

1,3113 N a j ja śn ie j szy  C e sa rz  J m ć  i K ró l. ,  z u a jd o -  k o ń c u  z łoży ł dek la rac ję  p iśm ien ną ,  że  p o d  r y -  
^ a ć  się r a c z y ł  na n abo żeń s tw ie  w  k a te d rze  N .  gorcro u t ra ty  k onsensu ,  d o  w szelk ich  u rz ą d z e ń  

ró jcy ;  n a s tę p n ie  z J O .  K s ięc iem  F e ld m a rsz a ł -  p o l i c y jn y c h  ściśle s to sow ać  się będzie .  —  M i-  
icui N am ies tn ik iem  K ró le s tw a ,  u d a ł  się d o  m o  p rzed s ię b ran ia  p o w y ż e j  w y m ie n io n y c h  

°ho zu  za ro g a tk ę  P o w ą z k o w s k ą ,  gdzie  p o  d o -  ś ro d k ó w ,  p . N o w ack i  nie ty lk o  nie  o k aza ł  p o ­
pełnieniu p rze g lą d u  z e b ra n y c h  w o js k ,  o d b y ł y  p r a w y ,  lecz  p rzec iw n ie  d ozw o li ł  na za łożen ie  
*°stał p rzez  l a k o w e  d w a  ra z y  m arsz  ce rem o n -  w  k aw ia rn i  sw e j  d o i n u  g r y .  Z w y k le  w  p o -  
P lu y .  Z  o b o z u  J .  C .  K. M o ść  p o w ró c ić  ra -  rz e  n o cn e j  zg rom adza li  się u  niego znani szu -  
c*ył d o  pa łac u  Ł a z ie n k o w s k ie g o  w to w arzy s t-  Ie rzy  i z a k ład a jąc  b a n k i ,  zw ab ia l i  do  siebie  
^ ' e  J e g o  W ie l k o  K siążęcej M ośc i Księcia H e s -  n ie d o św iad czo n ą  m ła d  z ież ,  jak o  to :  ap l ik au -  
®en D arm sz lad t .  T a ra s  tegoż p a ła c u  i po -  t ó w ,  cze lad ź  rzem ieśln iczą, su b jek tó w  h a n d lo -  

oezne a le e ,  n a p e łn io n e  b y ły  pub liczn ośc ią ,  w y c h  i t. p. C i ,  n ie zn a ją c  zręcznośc i i p r z e -  
ieczo rem  il luu i iuacja  w mieście p o w tó rz o n ą  b iegów  ty ch  p ie rw szych ,  n ie  b acząc  na sm u tn e  

*°8lala. nas tęps tw a ,  t łum nie  z b ie rać  się rów n ież  tam z a -
Z  d n i a  2 4 .  M a j a .  czę l i ,  i nam iętn ie  grze  się oddaw ali .  W ł a d z a

^ a jjnsuiejszy  C e s a rz  J m ć  i K ró l  w  d n iu  p o l icy jn a  o d e b ra w sz y  o tern doniesienie ,  pos ta -  
J e g d a j s z y m  o godzin ie  l e j  w  p o łu d n ie  o d b y ć  n o w iła  g łó w n y c h  szu le rów  w k aw ia rn i  tej prze* 

Cz' ł  Prz cgUd żo łn ie rzy  u w o ln io n y th  na  nie- b y w a ją c y c h ,  na u c z y n k u  p rz y  g rze  sch w y ta ć ,  
e ran icz ou y  u r l o p ,  k tó r z y  zeb ran i  b y l i  w JLa- j w y b ra ła  na  len  cel d z ie ń ,  w  k tó ry m  on i  

z ,en ach ; n a s tęp n ie  z J O .  Księc iem  N am iestn i-  w sz y sc y  z e b ra n i  będą . R o z c ią g n ą w sz y  w ię c  
tein K ró les tw a  uda ł się d o  c y tad e l i i ,  z k ą d  b a c z n y  n a d z ó r  n a d  kaw ia rn ią  p. N o w a ck ieg o ,  
r aeając do Ł az ien ek ,  zw iedzi ł  szpita l s ta ro za -  m im o że ten ż e ,  z a c h o w a w sz y  jak  n a jw ię k sz ą  

°tlUych. W  ie rzo rem  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  z J e  o s t r o ż n o ś ć ,  b o w ie m  sam p rzes trzega ł  r e g u la rn e -
§0 W i e l k o  K siążęcą  W y s o k o ś c i ą  Em ilem  H e s -  go za m y k a n ia  d rzw i  od  s ien i ,  a n a d to  u t r z y -
Sc» U arm sz tadzk im , u ż y w a ł  p rz e jażd żk i  p o  Ł a -  m y w a ł  u m y ś ln eg o  c z ło w ie k a ,  p ła tn eg o  z ogól-
Bieńkowskim p a rk u .  n y c h  fu n d u szó w  to w a rz y s tw a  szu le ró w , k tó re -

izez  u k a z  C esa rsk i ,  d o  K a p i tu ły  C e sa rs k o  go w y łą c z n y m  o b ow iązk ie m  b y ło  w yg lądać  o k -
K ró lew sk ich  o r d e r ó w  w y d a n y ,  t . z lo n k o w ie  i nem  i n ad s taw iać  ucha,  dla  p rz e k o n a n ia  się, c z y  
Jrzędn icy  Kommissji  Ś le d c z e j ,  u s ta n o w io n e j  n ie  n ad ch o d z i  p a tro l  p o l ic y jn y ,  w  d n iu  9. b . m .  

l)rzy  J O .  K sięc iu  N am ies tn ik u  K ró le s tw a ,  a i r . zdo ła ła  w ta rg n ąć  d o  rzeczon ego  dom u. Z a -  
in ianowicie : K a p i tan  3 g o  O k rę g u  K o r p u s u  Z an- ra z  p r z y  w ejśc iu  na  w sch od ach ,  u ję to  jed n e g o  

artnów L eu cb le ,  Sędz ia  T r y b u n a łu  cy w iln e g o  z  s z u l e r ó w ,  uk łada jąceg o  p rzy  św ie t le  la m p y  
ubern j i  W a r s z a w s k ie j  T a ń sk i  i R e fe re n t  a z a -  talję k a r t ,  k tó rem i miał ciągnąć b a n k .  Z gro -  

r azenj T łum acz  K o m m iss j i ,  R ad zc a  d w o r u  L e -  m adzeni w k a w ia rn i ,  nie sp o d z ie w a ją c  się n a j -
* 'c k i ,  m iano w an i zostali kaw aleram i o rd e r u  św . ścia p o l ic j i ,  z  zu p e łną  p ew nośc ią  od daw ali  s ię

tanisława k la s s y  2 e j ,  zaś  R efe ren t  i T łu m a c z ,  g rze  Z b y te c z n ą  b y ło b y  rzeczą  o p isy w a ć  ich
c re tarz  K olleg j ja lny  K a m io n o w sk i ,  tudzież  p rze rażen ie ,  jak iego  doznali  na w idok  żo ln ie -  
eges l ra to ro w ie  K o l le g i ja ln i : P ro to k o l i s ta  B o -  r z y  p o l i c y jn y c h  za niem i s to jących .  W  p o -  

iewtez i D z ien n ika rz  Ą rcb iw is ta  B łum enfc ld ,  czą tku  chcieli ra to w ać  s ię  u c ieczką ,  n ie k tó rz y  
^°8uuięci zostali d o  n a s tę p n y ch  ra n g  w y ż s z y c h ,  sk ry l i  s ię w  szafy , p o d  łóżka, znaleź li się i ta- 

8,a rszeńs(w em  od  dn ia  w y s łużen ia  w  d o ly c h -  cy ,  k tó r z y  k o rz y s ta ją c  z ogólnego  zam ięsza u ia , 
s o w y rh  s top n iach  łat p r a w e m  p rz e p isa n y c h ,  p rzez  z a b ó r  p o z o s taw io n y c h  n a  s to le  p ien ięd zy ,
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a  <3o zatrzymanych tow arzyszy ich należących, 
chcieli wynadgrodzić sobie poniesione p o p rze ­
dnio na szulerce straty. O bsadzone przez 
straż wejścia, przeszkodziły zamierzonemu zbie- 
gostwu i schwytano w ogóle 18,  z tych kilku 
znanych policji jako z rzemiosła szulerów. P o  
sprowadzeniu ich do  aresztu policyjnego, ka­
żd y  oddzielnie przebadany  został,  i uległ k a ­
rz e ,  jakie rozporządzenia wyższej w ładzy za 
tego rodzaju postępki oznaczyły. —  N iek tó ­
rzy, jako nietutejsi,  w ylransporlowani zostaną 
do* miejsca stałego zamieszkania. — P rzy trzy ­
mani, podyktowali swoje powołania jak nastę­
p u je :  oficjalistów i aplikantów 4 b. kommissa- 
rzy  dóbr pryw atnych  1 ,  pisarz p ryw a tny  1, 
nauczyciel muzyki 1, weterynarz  1, majstrów 
krawieckich 2, czeladnik złotniczy 1, czeladnik 
szklarski 1 ,  czeladnik krawiecki 1 ,  faktor 1, 
kucha rzy  2, markier 1, lokaj 1. —  C o  do p a ­
na Now ackiego, temu konsens na u trzym yw a­
nie kawiarni odebranym  został, i jako n iepo­
p raw n y ,  podobnym  sposobem zarobkowania 
już dłużej nie będzie mógł trudnić się.

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 20 .  Maja.

Pan  G uizo t ,  którego zdrowia widocznie się
p o l e p s z a ,  w  n ie d z ie lę  z  K r ó l e m  w N e u i l l y  r o z ­
m ow ę odbył.  I  Hr. Salvandy do zdrowia w ra ­
ca, lekarze wszelako jeszcze mu nie pozwalają
wyjeżdżać..

X. Biskup w C hart re s ,  Clausel de Montals, 
pod  dniem 17. m. b. w ydał pismo do ministra 
w y zn a ń ;  w kłórem ujmując się bez ogródki za 
J e z u i t a m i  oświadcza, że ci z domów swoich 
w yrugow an i,  w domach B iskupów  schronienie 
j p rzy tu łek  znajdą.

Niesie pogłoska, że rząd próbować będzie 
osiągnąć dotacyę dla Księcia N e m o u r s  przez 
p o p raw k ę  do budżetu.

N iektóre gazety głoszą, że P. Bois le Comle 
posłem przy  dworze Rzymskim ma być miano­
wanym .

X . Arcybiskup Paryski gwałtowny i cierpki 
sposób tłumaczenia s ię , którego U n i v e r s  osla- 
tniemi czasy przeciw rządowi i Uniwersytetowi 
użvw a l ,  jawnie zganił, czego się tez zresztą 
po  umiarkowaniu  i wyrozumiałości tego świat­
łego prałata można było spodziewać. N iem n ie j  
uwagi godnem , że Hr. M o n t a l e m b e r t ,  k ló iy  
w  Izbie Parów i w dziennikarstwie tak żywy 
b ra ł  udział w  walce przeciw Uniwersytetowi, 
od wspólpracownicłwa dla Univers cofnął się.

Najm łodszy syn H i e r o n i m a  B o  n a p a r t e ­
g o  przybył tu z F l o r e n c j i ; rząd  mu pozw o­

lił baw ić w P aryżu  przez trzy  miesiące, mieszka 
u  szwagra swojego, H rabi D e m i d o f f a .

Dziennik S p o r ó w  z du. 18 .  m. b. zajmuje 
się nową broszurą Pana C o r m e n i n  i to , jak  
ła two pojąć m ożna,  nie w  przyjaznym tonie. 
O to  niektóre miejsca z jego ar tykułu :  »Stron- 
nictwo ultramontauskie uieposiada się z radości! 
Sławny pamflecisla (?) przeszedł na stronę Bisku­
pów p r z e c i w  uniwersytetowi! Dał on swoje­
mu pisemku miano: » P a l ,  pal!« ty tul trafny, 
b o  autor mierzy swa rusznicą do całego świata. 
N ie ,  nie! nowy T y m o n  jest zręczniejszy, jego 
nienawiść ludzi nie jest tak dzika. Poświęca 
o n ,  to p raw da ,  szacunek tajemnych towarzystw , 
zrzeka się podziwiania dzienników republikań- 
sk.ich— ale za to staje się u lubionym pisarzem 
klasztorów i salonów nabożnisiów! P isem ko 
jego zalecane będzie w tajniach sumienia! M a­
my nadzie ję ,  iż nasi Biskupi nie wezmą za złe 
hołdów dla człowieka, k tóry  im B o s s u e t a  je­
dnym zamachem poświęca: »dw orak  B o s s u e t ,  
kaćerz B o s s u e t !  R zym  nie będzie miał d o ­
syć odpustów (wielki d o w c ip !) dla pisarza, k tó ­
r y  oto poglasza czcionkami drukarskiem i: »sto- 
lica święta jest powszechnym kościołem świata <c 
.—  Dziennik S p o ró w , po zamieszczeniu różnych 
w yjątków  z lego pisemka, które zaiste w szy ­
sc y ,  n i e b ę d ą c y  wyraźnie p r z e c iw n e g o  zdania, 
z zapałem czytać będą ,  kończy swój a r tyku ł  
temi s łowy: »Ullramontanski pamllecista otwie­
ra sobie no w y  zawód. J c g °  demokratyczna 
energia zaczęła wietrzeć. Przym uszony  by ł 
zmienić słuchaczów i popularność. R a d y k a ­
l i ś c i  posiali go byli do Izby ;  teraz to uczynią 
now o  - katolicy. Z rzeka się on podziwiania 
rzeczpospolitanów, teraz go będą nabożnisie 
podziwiać. Machał on swem piórem p rz e c ie  
m o u a rc h j i ; teraz machać niem będzie p rze c ie  
filozofom, uniw ersyte towi, gallikanom. P iór° 
jego jest jenialne i blaskliwe, liczyć może i,a 
największe w pewnem gronie pow odzeń '3 » 
a T ym on  l u b i  powodzenia. J e d n e g o  jedoa 
powodzenia n i e  możemy mu obiecyw ać: P ° '  
w o d z e n i a  t r w a ł o ś c i .  Powodzenie to P o ­
wiązane jest do dwóch w arunków : nicości zda­
nia i natury  stylu. P an  C o r m e n i n  będzie 
pamflecistą ultramonlauizinu —  lecz niebędzie 
P  a s k a 1 e m !

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 16- Maja. 

W y d z ia ł  narodow y polski ,  mający ° b cC0‘e 
siedlisko swoje w Bruxelli ,  wręczył d '1,a °  
Kwietnia przez deputacyję trzech w y d ' 0 zcow 
polskich Panu D u n c o m b e ,  członk?™  parla­
mentu, adiess dziękczynny za g o r h w o a c ,  z ja-
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kq on tez w interesie wychodźców polskich św ię­
tości tajemnicy listowej przeciw systemowi szpie­
gostwa Sir J .  Grahama bronił. Pan Duncombe 
odpowiedział,  iż ta oznaka pochw ały  z s trony 
w vgnanych  bohaterów  wspaniałomyślnego i nie­
szczęśliwego narodu wielkim dlań zaszczytem i 
prosił ich, aby nie sądzili,  że niewolnicze w o ­
tum teraźniejszej Izby  gmin jest wyrazem u- 
czuć narodu angielskiego.

N a  najważniejszych kolejach angielskich sta­
rają się teraz skrócie czas odbyw ania  podróży, 
co przy  stosownych środkach ostrożności może 
się odbyć bez niebezpieczeństwa. N a  kolei 
G rea t  W e s te rn  n.a b y ć  urządzony pospieszony 
k o n w ó j ,  k tóry  drogę z L ondynu  do Exeter 
w  ą godzinach odbędzie. Z Londynu  do 
Birmingham jeżdżą niekiedy i teraz w godzi­
nach  2 |  (mil angiel. 1 1 2  rówu. 2 8  naszych, 
w y p ad a  więc blisko po  12  mil polskich na go­
d z inę)  a wkrótce zapewne cala podroż z Lou- 
d y n u  do Liverpool ( 2 0 0  mil angiel.) trwać b ę ­
dzie godzin.

P o r t u g a l i a .
Z L i s  b o n y ,  dnia 13. Maja.

W s z y s tk ie  dzienniki napełnione są szczegó­
łami o tworzeniu się towarzystwa w celu b u d o ­
wania wielkiej drogi żelaznej, która ma L izbo­
nę z Madrytem połączyć. Droga ta zaczynałaby 
się tutaj; na Tagu u trzy inyw anoby  male statki 
parow e. Sztaby polem dalej kolej przez Alcan- 
ta re ,  Almaraz, Talavera , Escolona do M a d ry ­
tu  i miałaby przytem poboczną gałęź wiodącą 
do  Toledo  na lllescas i Moulalvau. E lvas  i 
Badajos zostałyby takim sposobem na boku. 
Kapitał tego przedsięwzięcia ma podobno w y­
nosić 3 miliony funtów szlerlingów i podzielo­
ny został na akcye po 2 5  funt. szter. Połowa 
wszystkich akcyi będzie dla Portugalii i Hisz­
panii ,  to jest dla tych kapitalistów w obydwóch
kra ja ch ,  k tórzyby  chcieli wziąść akcye. l>0' 
trzebne przygotowania już uczynione ,  a z niwę- 
lacyi gruntów okazuje się ,  że przedsięwzi?c 'e 
to  nie napotka na żadne nadzw yczajne trudno­
ści. T ow arzystwo juz potrzebne uczyniło kr0 '  
k i  do zawarcia ugody z obydw om a rząd am i,  
przez których posiadłości pójdzie owa droga > 
lecz to jeszcze pytanie czy będzie dosyć kredy­
tu  i czy będzie możua zebrać kapitał.

H i s z p a n i a -

Z M a d r y t u ,  dn. 13. Maja.
R z ąd  odebrał wczoraj przez gońca z Rzymu 

depesze pana Castillo y Ayeusa. T en  dypl°* 
mata donosi między innemi dnia 28 .  p. m.> XL 
dzień przedtem zapowiedziana owa ugoda z st0* 
licą apostolską podpisaną została. N i e w i a d o m o

jeszcze, czy pod (em zupełny konkordat rozu­
mieć m am y, albowiem pan Castillo niebył jesz­
cze skończył tłumaczenia swego dokumentu 
p rzy  odejściu gońca i trzeba było  jeszcze w y ­
pełnić niektóre formalności przed jego w y k o ń ­
czeniem. Ogranicza się zatem tylko na donie­
sieniu treści,  o której tyle tylko dotychczas 
słychać, że Papież uznaje I z a b e l l ę  II. p raw ą 
królową Hiszpanii i przyobiecuje oraz p rzed ­
stawionym biskupom dać potwierdzenie kano ­
niczne i wygotować breve potwierdzające sp rze­
daż dóbr duchowieństwa świeckiego. D ru -  
gie także doniesienie o pokoju przedwczoraj 
p rzyby ło  tu dotąd. Rząd odebrał traktat zaw ar­
ty  z cesarzem marokańskim, k tóry ustanawia 
na przyszłość stosunki obydw óch mocarstw 
między sobą. Dotychczas nic jeszcze z tego 
uk ładu  ogloszonem nie zostało. Kongres d e ­
putow anych  wczoraj i przedwczoraj,  mimo u- 
roczyslości Z ielonych Świątek odbyw ał swoje 
posiedzenia i zakończył przedwczoraj ro zp raw y  
o budżet dochodów. Zezwolono nietylko na 
wszystkie summy lak jak tego rząd chciał, lecz 
dano mu jeszcze pozwolenie podzielenia podat­
ku  gruntowego na różne p rowineye wedle swej 
w oli,  nielrzymając się wcale reguł ustanowio­
nych  przez komisyę budżetową,

Dziwnem zdawać się musi,  że kongres ma 
się teraz zajmować wnioskami do praw  mniej 
ważnych zamiast trudnić się wyjaśnieniem tak 
ważnego praw a wyborczego. Deputowani sa­
m i,  nakłaniając się do pozostawienia lego przed­
miotu na teraz bez dalszej decyzyi,  dają do 
zrozumienia, że życzą sobie równie jako ciało 
praw odaw cze pozostać wlymże samym składzie, 
gdy b y  rząd przeobrażoną konstytucyę mial o- 
głosić, podług jakich albowiem zasad tnożnaby 
n ow y  kongres powołać, gdyby  nowa konsty-  
tucya weszła w p rak tykę a przedłożone praw o 
w y b o ro w e  uiebyło jeszcze uchwalone? Istnie­
jące obecnie prawo wyborcze żadną miarą nie- 
rnoże być  zastosowane, gdyż nieda się żadną 
miarą pogodzić z głównenii przepisami prze- 
kszialconej konsly tucyi,  jako to z nową orga- 
uizacyą senatu. B ezstronnfgo  świadka może 
stan takowego bezprawia tern słuszniejszą napeł­
nić obaw ą ,  gdyż spodziewać się można, że te 
m ocarstwa konse rw atyw ne ,  na których sprzy­
janiu najwięcej zapewne Hiszpanii zależeć musi, 
bie będą jeszcze w tern wszyslkiem widzieć do­
statecznej rękojmi spokojuóści i stałości. D  a 
tego leż hrabia de la Yega del Roso, zapyta 
się ministrów czy i kiedy zamyślają, stosując 
się do godności zgromadzenia, urzeczywistnij 
przekształconą konsty lucyą ,  * uchwalone juz
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przez kortezy p raw a?  Ministrowie odłożyli obecnym  jest dla nich z tej p rzyczyny  korzys-  
odpowiedź na owo pytanie. tnem, iź sprzeciwia się ustaleniu politycznego

D a n i a .  by tu  Niemiec. Związek Holszteiuu i Laueu-
Z  H o l s z t y n u ,  dnia 15 .  Maja. burga z Danią tę wzbudza nadzie ję , ze naturał-

Zdaje się w istocie , iz ze s t rony  duńskiej nie zasoby  finansowe i w ojskowe tych  krajów  
przyszło wreszcie do postanowienia i rezultatu, n iebędą tak ła two mogły b yć  zajęte na korzyść 
który  D u ń c z y k ó w  zadowolnić m oże; gdyż  N iem iec,  dopóki p rzypadkiem  Niemcy nie zje* 
ze wszystkich stron odzyw ają  się znów podo- dnoczą się z D an ią ;  żeby  więc takim sposobem 
bne pogłoski. I tak pisano n iedaw no w jednym  siła rzeszy uiemieckiej była p rze łam aną,  a u j ś -  
z duńskich dzienników: P o w i a d a j ą  tutaj i uio- c ie  E l b y  w c z a s i e  p o t r z e b y ,  n i e b y ł o  
zemy to przyjąć słusznie za rzecz nie całkiem w j e j  r ę k u .  Po tymże samym związku spo- 
bezzasadną , ze dyplom atyczne u m o w y ,  które dziewać się m ożemy, że rozszerzenie się Zoll* 
już  od niejakiego czasu z  obeemi trwały mo- vereinu aż do morza znajdzie główną przeszko- 
carstwam i, które w ow ym  czasie zaręczyły  dę  w tej okoliczności, że porty  nasze nad Elbą, 
wcielenie Szleswigu do korony  duńsk ie j ,  za- morzem północnem i wschodniem niedostaną
kończyły  się w sposób dość po m y śln y ,  i ze  się w  ręce Zollvereinu, k tó ry  ich tak bardzo
wszystkie te państwa gotowe są zaręczenie sw e  potrzebuje.  Nic nieraoże być  przyjemniej-
pouowić jako  też zagw arantow ać wspólną suk- szem dla ow ych  wielkich m ocarstw , które tak 
cessyą dla całej monarchii duńskiej.  —  Tw ier-  zazdrosnem okiem patrzą się na rozwinięcie się 
dzą, iż ow e tyle razy  przyobiecane odw iedziny  Zollvere inu , które się wzrostu jego tak oba- 
króla pruskiego są z tein w związku i że po wiają, jak zachowanie monarchii duńskiej. D la  
nich można się będzie spodziewać publicznego tego też zapewne niebędzie życzeniem tych  
obwieszczenia Jeśli zwrócimy uwagę na o- wielkich zagranicznych m ocarstw , aby Króle-
becne stosunki, w tedy  przekonać się możem, s two duńskie rozpadło się na części,  czy to
ze większa część wielkich mocarstw ła two się przez zmianę sukcessyi ,  czy to przez zupe łne
dadzą nakłonić do zaw yrokow ania  na korzyść ustąpienie naszego kraju.
Danii. —  Albowiem s a in  o I u b  n a p o l i  t y k  a N i e m c y ,
europejska,  niezwykła wcale zważać na  naro-  Z  M o n a c h i u m .  —  Pobawionych w P ala -  
dow ość i życzen i a  l ub  p o t r zeb y  l u d u ,  zwlasz- tynacie symptomów separatyzmu nie ty lko środ- 
czajeśli to ty lko jest mała i od całego n a ro d u  ki zradzcze r z ą d u ,  jak w idać ,  nieprzytłumily, 
oderw ana cząstka, — która niezważa na p raw o ,  ale owszem jeszcze je bardziej podżarzyły. 
osobliwie jeśli nie jest zupełnie jasnem , skoro  M ożem yć się w praw dzie  tylko do pogłosek w
tylko korzyść  jej innego wymaga k ierunku , lej mierze o d w o łać ,  te przecież tak są jeduo-
znajdzie zapew ne  nie jeden p o w ó d ,  który  oka*, zgodne, (?) iż n ie p o d o b n a ,  żebv miały b y ć
że konieczność zachowania o  ile możności obec- wiatrem podszyte. (Zazwyczaj prześładowa*
nego stanu rzeczy i monarchii duńskiej, jako  nia przeciwne zamierzanym rodzą skutki.). Zre-
całości obejmującej także niemieckie księstwa, sztą cicho o tern w całym kraju .  —  N iedaw no
I tak Anglia i t r a n c y a  niebędą sobie życzyły, tem u, przeszło znow u kilku p r o t e s t a n t ó w
aby  D an ia ,  która jest strażnikiem S u n d u ,  zo- w mieście lutejszein na łono  kościoła rzvm sko- 
stała osłabioną przez oderwanie księstw t ak,  iż katolickiego, a 1 8 .  d . Maja przeciw nie familia 
b y  Rossya wtenczas była w stanie opanować katolicka przejdzie publicznie do kościoła p ro-
i Sund i Kopenhagę. Podobnież  Rossya nie- testantskiego. —  K iedy  stronnicze gazety i li-
pozwoli na  nadto wielkie osłabienie Danii, a b y  czni korespondenci szwajcarscy, w ar tykułach
flocie angielskiej, w  p rzy p a d k u ,  choć ja ki k oi* swoich dla gazet niemieckich pisanych s ta ra ją
wiek dać mogła opór. R ossya  oraz chce Danią się najusilniej wysławiać L u c e r n c z y k ó w ,  p o
o ile możności oddalić od z j e d n o c z e n i a  ich nad ochotnikami zwycięstwie, jako nipwin- 
s k a n d y n a w s k i e g o ,  które się jej nie naj-  nych  baranków , mnogie listy do wielu lutej.  
lepszą rzeczą b y ć  zdaje i sądzi,  ze zapew ne szych pryw atnych  osób malują ich jako o k ru .  
najlepiej tym  sposobem dojdzie do tego, jeśli tnych barba rzyńców , trafnie wystawionych 
zostawi D a n i ą  w związku z p e w n ą  c z ę ś c i ą  przez A argow czyków , przypisując im nawet 
N i e m i e c  i przez to z a c h o w a  w składzie n iegodziwości,  jakie sobie ledwie z najdzik- 
Państwa duńskiego p i e r w i a s t k i ,  które będą szych dni rewolucji francuskiej przypominamy- 
o b a la ć  przeciw dążnościom skandynawskim. Zważając, iż owa bitwa niewarta prawie naz- 
y s z y s l k i e  te trzy mocarstwa zgodzą się na to, wiska b i tw y ,  tero bardziej uderzać musiała Ii- 
ze zachowania monarchii duńskiej w jej składzie czba poległych; słysząc i czytając zaś o m or .
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dac h ,  Jakich się na rannych i na brańcach d o ­
puszczono, wystawić sobie można z większą 
pewnością właściwy stan rzeczy. (!)

Z E r l a n g e n .  —  Urzędnikom  surow o n a ­
k a z a n o ,  ażeby dostrzegłszy najmniejszy ślad 
now ej nauk i ,  natychmiast o lem wyższej wła­
d z y  donosili. I tak n iedaw no m łody  cywilny 
urzędnik  w sąsiedniem mieście, o którym s ły ­
chać b y ło ,  i i  się przyłączył do  pewnej zagra­
nicznej gminy n iem iecko-kato l ick ie j ,  p rzyw o­
łany  został do kommissarza miejskiego, a gdy 
się k roku  swego niezaparł,  odebrał zalecenie, 
ażeby to odwołał, jeżeli niechce sam sobie nie­
p rzy jem nych  przypisać skutków. (Sąto także 
korrespondeucy jne  ar tykuły ,  zapewne tak p ra­
w d z iw e ,  jak  nieraz poznańskie w obcych ga­
zetach.)

S z w a j c a r y a .
K a n t o n  L u c e r n .  —  D uia 17.  Maja Sąd 

N ajw yższy  w yrzeczony  przez Sąd krym inalny  
w y ro k  śmierci na D okto ra  Steiger większością 
7  głosów przeciw 3  potw ierdził;  teraz jeszcze 
się ty lko  pozostaje rozs trzygn iec ie l \ady  wielkiej.

T  u  r  c  y  a.
Z C a r o g r o d u ,  dnia 6. Maja.

Porta  oświadczyła tutejszym posłom e u ro ­
pejskim , że z daw na już ułożony plan num e­
rowania  domów i oświecenia ulic, teraz w yko-  
Iianym zostanie, że przedziuraw ione m onety  
świeżego bicia wyszły  jąż  z ob iegu , że za k a ­
zano kapitanom kupieckich tureckich okrętów  
pieniędzy pożyczać i że nakoniec latarnie m or­
sk ie ,  przy  Gallipolis i Lampsakus p rzy  wtlijściu 
do  cieśniny D ardanelów  maja b y ć  na n o n o  
wystawione. Na pokrycie kosztów przez ostat­
n ie  sprawionych w ydatk i ,  c h c ą  od wszystkich 
o k rę tó w ,  które na przyszłość przechodzić b ędą  
przez ow ą cieśninę pobierać pewien podatek, 
jak się to dzieje przy  wuijściu do cieśniny kon­
stantynopolitańskiej.

Melletios biskup miasta K yzikos i członek 
świętego synodu  m ianowany został patryarchą 
greckim i potwierdzonym przez porlę .  Palry- 
arsze G e r m  a n o s o w i ,  k tóry  za własną proś­
bą został od obow iązków  zw oln iony , podzię­
kow ała porta  w w yrazach jak uajpochlebniej- 
szych i pozwoliła mu zatrzymać jeszcze nadal 
tytuł patryarcby. Melletios jest już podeszłym, 
bogatym  prałatem bez żadnego zdauia w poli­
tyce ;  doznaje on opieki Misi-Janiego faw oryta 
Biza baszy. Porta  a osobliwie Riza basza sta­
ra się od niejakiego czasu wszelkimi sposobami 
zjednać sobie G reków  i oddalić od  nich wszel­
ki w pływ obcy. Zaczynają od przynęcenia 
wyższego duchowieństwa i kilku  magnatów

świeckich, aby przez nich na lud wpłynąć mo­
gli. I tak większa część najznakomitszych T u r ­
k ó w,  jako  to R isa ,  Soliuian, Rcschid basza, 
Reis Effendi etc. byli przytomni przeszłego ty ­
godnia na wielkiej uroczystości kościelnej grec­
kiej w Balukle, z wielkiem uszanowaniem dla 
nowego patryarcby. Zebrane tłum y Chreścian, 
k tórych tam więcej niż 2 0 ,0 0 0  b y ło ,  patrzały  
się na to z wielkiem zadowoleniem. G d y  się 
patryarcha wraz z duchowieństwem swojein u- 
dał do kośc io ła ,  stanęła z obydw óch stron 
gw ardya bouorow a z 3 0  tureckich Kawassów 
złożona. P o r ta  pozwoliła także nowemu pa-  
tryarsze używać czterowiosłowej goudoli, gdy  
tymczasem wszyscy dawniejsi pa lryarchow ie 
ly lko trzy wiosłowe m ie li ; jest to wielki za­
szczyt,  w C arogrodzie bowiem liczba w ioślarzy 
stosuje się do godności osoby. Czlerowiosło- 
wa gondola odpow iada godności Ferika  baszy, 
to jest baszy o dwóch buńrzukach. N a  Fana- 
riotach zaszczyt ten o wiele większe uczynił w ra ­
żenie niż g d yby  porta  narodow i greckiemu by t 
jego polityczny lub p raw ny  znacznie po lep­
szyła.

Seraskier Rumelii odebra ł  rozkaz p o w ró c e ­
nia z Larissy do główne) kw atery  swojej.  Z da­
je się ,  że posłowie mocarstw opiekuńczych da­
ły tę rad ę ,  aby wzburzenie w G recyi powię­
kszyć się niemoglo.

Z d n i a  7.  M a j a .
O becn ie  około 6 0 0  d e p u t o w a n y c h  z w szy ­

stkich prowincyi państwa w stolicy się zgrom a­
dziło. D epu tow anym  tym odbyw ającym  r e ­
gularne posiedzenia, R ada  S tanu rozmaite p o ­
d a j e  py tan ia ,  na k tóre  nie t y l k o  u s t n i e ,  lecz 
tez niekiedy na piśmie odpowiadać winni. P o ­
nieważ jednak kilku z pomiędzy nich obok  o d ­
powiedzi na pytanie p o d ane ,  uwagi swoje 
względem złych środków  rządu ,  cięmiężenia 
urzędników i t. p. dołączać się odważyli, R ada 
Stanu bardzo to zgromiła rozumiejąc, że Ii lyl­
ko na przedłożone pytanie odpow iadać mają, 
nie zbaczając Z maleryi.  T y lk o  Prezydent, 
Solimau B asza ,  innego b y ł  zdania i bronił z 
energią p raw a Deputow anych  przedstawiania 
Radzie Stanu wszelkich zażaleń ,  potrzeb i ż y ­
czeń  sw ych  prowincyi.  —

Rozmaite wiadomości.

Z  P o z n a n i a .  —  Gazety  k o ś c i e l n e j  tu ­
tejszej wyszedł Nr. 2 0 .  i zaw iera: Dzisiejsze 
zadanie duchowieństwa katolickiego.—  Światło 
Rongego i Czerskiego w Rawiczu. —  D onie­
sienia z dyccezyi W rocław skie j.  —  Z Magdę-
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burga, R zym u , N iem iec , —  Bazylika  świętego  
Piotra w  Rzymie.

( N a d e s ł a n o . )  Pod napisem: »Pau M u l l e r  
i  F i l o z o f i a K  umieszczony jest w Berlińskim 
G e s e l l s z a  f t e r z e  z dnia ‘26. Kwietnia zajmu­
jący półtory kolumny artykuł z filozoficznemi 
uwagami A n t o n i e g o  G u b i t z  nad filozoficzną 
a właściwie niefilozoficzną jakiegoś M u l l e r a * )  
mową, którą teuże jako jeden ze starszyzny 
gminy niemiecko - katolickiej w Berlinie, miał 
dnia 13. Kwietnia na jej zebraniu: »o uzdra­
wiającej mocy ewanielji,« a w której rozważał 
dwa źródła poznania religji objawienia i rozu­
mu t __ wykazywał niedostateczność mądrości
filozoficznej, gdyuznauie grzechu niejest jeszcze 
wyzwoleniem od niego — gadał o potędze ewa- 
nielji objawiającej się w wierze —  o walce 
d w ó c l i  n a t u r  ludzkich. — Pan A n t o n i  f i u -  
b i t z  rozbierając krytycznie i z dokładną jak 
widać —  znajomością rzeczy, wyciąg z mowy 
pana M u l l e r a ,  o ile był umieszczou w gaze­
cie S p e n e r a  Nr. 8 6 . ,  p o w i a d a ,  że na filo­
zofię najbardziej b i j  z a b i j  ci ichtnoście, któ­
rzy  się na niej tak znają, jak koza na pieprzu, 
że p o ją ć  niemożna, czein jest niedostateczność 
m ą d r o ś c i  f i lo z o f ic z n e j  w  g ło w ie  M u l l e r a ,  k m -

r y  w t e m ,  że uznanie grzechu n iew yzw ala  o d
nie°o, upatruje niedostateczność mądrości filo­
zoficznej, a n a z y w a j ą c  to M u l l e r a  argu­
mentowanie, wcale nowein odkryciem, które 
pewnie filozofom poda twardy orzech do zgry­
zienia, pyta się: Czyliż iilozofja w rzeczy sa­
mej nie uczy nic więcej, jak poznawania czło­
wieka i wszystkiego, co istnieje? Nie wprowa- 
dzaż ona tym sposobem wiedzy ludzkiej także 
w e wszystkie tajniki ducha i serca ludzkiego? 
itd. i td . '  W  takiem rozbieraniu rzeczy postępu­
jąc pan G u b i t z  dalej, kończy swój artykuł 
terni słowy: >«Co pan M u l l e r  prawił o dwóch 
ludzkich naturach, są to dla nas hiroglify; zna­
m y bowiem zaiste w człowieku dwa zasadowe 
pierwiastki: N a t u r a  i d u c h ,  nie zaś dwie na­
tury. Ta więc mowa pana M u l l e r a  dostarcza 
nam nowego dowodu za znaną oddawna prawdą, 
iż ci, co niczadali sobie tyle pracy, aby sobie 
przyswoić wiedzę filozoficzną, lub ją tylko po 
wierzchu liznęli, lecz za nadto byli wygodnymi 
lub za nadto wielkimi nygusami, aby w  grunt 
jej weszli, najbardziej się srozą na filozofję, 
jak niegdyś wandale srożyli się na świctue po-

*) Podobno to jest byty tutejszy r e f e r e n d a r y -  
u s z  czy tam a u s k u l t a t o r  sądowy. J eże li tak 
jest, toć ou dowiódł w dosycie, iż nie jest je g o  sła­
ba stroną, pamiętać O ow em : »Are su tnr  i t. d .K

ł  ^  Przyp. zeccra,

mniki Rzymu, których wartość artystyczną tył 
ko głupstwem swojern mierzyć byli w stanie.

—  z.

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .  

Dobra ziemskie G o ł u c h o w  z P r z c k u p o -  
w e m  w powiecie Pleszewskim , sądownie osza­
cowane na 39,923 Tal. 6 sgr. 8 fen. wraz z bo­
rem do takowych należącym, sądownie oszaco­
wanym na 3471 Talarów 15 sgr. 5 fen., i z łąką 
w Królestwie Polskiem nad Prosną położoną, 
sądownie oszacowaną na 1299 Tal. 7 sgr. 1 fen., 
mają być d n i a  15. G r u d n i a  r. 1845. przed 
południem o godzinie lOtej yv miejscu zwykłych 
posiedzeń sądowych sprzedane. Taxa wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami przejrza­
ne być mogą w właściwem biórze Sądu naszego. 

W ierzyciele z pobytu  niewiadomi:
W a w rz y n  Itowiecki,
Tekla z Radońskich Suchorzewska,
Józefa z Brzeskich Przy borowska,
Jan  Nepomucen Rudnicki,
Teressa z Bogdańskich Trembińska, 
rodzeństwo W ojciech i Karól Iłowieccy, 
rodzeństwo Iłowieccy, Eufrozyna zaślu­

biona Kiedrowska, Julianna zaślubiona 
Świnarska, Alojzya zaślubiona Kawecka, 
Agniszka zaślubiona Bogusławska, Ma- 
ryanna zaślubiona Kawecka, Karolina
z a ś l u b i o n a  Ś w i n a r s k a ,

Stanisław,
sukcessorowie proboszcza Gorzewicza, 
Piótr Karoński,
Ludowika owdowiała Byszewska,
Dorota owdowiała Maguuszka,
Tekla Suchorzewska,
W aw rzy n  Jędrzychowski,
Elżbieta Skoraszewska,
Sebastyan Bieńkowski, 
rodzeństwo Józef i Piótr Jrgpczyńscy  te­

raz sukcessorowie tychże, 
zapozywają się na takowy publicznie.

Poznań, dnia 8. Maja 1845.________
Obszerne składy na wełnę może wielkie Do­

minium w rynku Ńr. 62. nająć.
Wielki skład na wełnę jest do wynajęcia przy 

ulicy Kramarskiej Nr. 14. naprzeciwko domu 
Pana F a l k e n s t e i n a .  Bliższa wiadomość przy 
Szerokiej ulicy pod Nr. 15. u M. L a n g e .

Suche b lo ch y ,  tarcice, deski i łaty pod da­
chówkę sprzedają się w S z c z u c z y n i e  pou 
Szamotułami. ____________^ _____
Prawdziwa aiiafiftsowa
nieporównane wonidło, które w przeciągu nie­
wielu tygodni wyprowadza gęste włosy i wstrzy­
muje ich wypadanie w krótkim czasie, (idy J 
ta pomada niepomogła, gotów jestem oddać ua- 
powrót pieniądze. I*ra»tl/i»ćj, ' v g u z ­
kach pierwszego gatunku po l j  Tal., a drugiego 
gatunku po 20 sgr. dostanie u samego tytko 

fryzera C a s p a r i ,  
ulica W rocław ska Nr. 31. naprzeciwko 

Hotelu Saskiego.


